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POŁUDNIOWO - WSCH OD-
№ i  w i p o w m i a  w o j n y .

E i e m s  n i e  d e  d s ł i s e s l e t t l a .
w, H o e łe r ,  leldmar.-porupznlk, 

zastępca szefa sztabu generalnego.

TELEGRAMY.
ImmM  BiiBlFpSi.

Poniedziałek, dn. 16.Х 1916 r.
w s c h o d n i a  w m o w m m

WOJÜY,
G r u p a  w o j s k  g e n e r .  k a w .  

a r c y k s i ę c i a  §£a ro la .
й а  g r a n i c y  w ą g i e r s k o - r u -  

m u ń s k i e j  n i e  z s s z ł y  w  p o ­
ło ż en iu  ż a d n e  i s t o t n e  z m i a ­
ny: j e d y n i e  w a l k i  t r w a j ą  m  
d a l s z y m  c i ą g u .

W k ą c i e  t r z e c h  p a ń s t w  
( ö r e i l ä n d e r e c k e )  n s  p o ł u ­
dnie o d  Q o r n a - 4 ’a t r у p o d  
M a g r a b a e h  R o s y a n i e  z o s t a ­
li w  t y ł  o d p a r c i ,  p r z y c z e m  
w z i ę l i ś m y  d o  n i e w o l i  j e d ­
nego o f i c e r a ,  287- tu  s z a r e -  
g o w e ó w ,  o r a z  z d o b y l i ś m y  
d«m k u l o m i o t y .  W  o s t a t n i c h  
w a l k a c h  w z i ę l i ś m y  d o  n i e ­
woli p o d  ICirl ib ■" b ą  5-СЇМ o- 
f i c e r ó w  ś 1097 s z e r e g o w ­
ców, o r a z  z d o b y l i ś m y  p i ę ć  
k u l o m i o t ó w ,  a  p o d  S m o t r y -  
cs$—3 - c h  o f i c e r ó w  i 381 Ro- 
sy an .  W o b y d w u  odcinkach 
r o z b i ł y  s i ę  w c z o r a j  r o s y j ­
sk ie  k o n t r a t a k i .  W  o k r ę g u  
L u d o w e j  b a t a l i o n  b a w a r s k i  
z a w ł a d n ą ł  n i e p r z y i a e i e l -  
s k i e m  s t a n o w i s k i e m .

G r u p a  w o j s k  g e n .  m a r s z ,  
p o ln e g o  k s .  L e o p o l d a  B a ­
w a r s k i e g o .

P o d  ^ a r s j ó w k ą ,  n a d  g ó r ­
nym S e r e t e m  i n a  p o łu d n i®  
z a c h ó d  o d  B r o d ó w  w o j s k a  
g e n e r a ł a  .  p u ł k o w n i k a  won 
B o eh m -E rm o l lM e g ®  o d p a r ł y  
s i lne  n a t a r c i e .  N i e p r z y j a ­
ciel z o s t a ł  w s z ę d z i e  a d r a u »  
eony  z  n a d z w y c z s j  e i ę ż k i e -  
n*5 d l a  n i e g o  s t r a t a m i .  W oj­
s k a  g e n e r a ł a  - p u ł k o w n i k a  
vpn T e r s z t y a ń s k i e g e  b y ł y  
s i ln ie  o s t r z e l i w a n e  p r z e z  
c i ę ż k ą  r o s y j s k ą  a r t y l e r y ę .  
2 o b u  s t r o n  Z e t u r c f  p i e ­
c h o ta  n i e p r z y j a c i e l s k a  
p r z e s z ł a  d o  a t a k ó w ,  k t ó r e  

s z c z e g ó l n i e j  n a  p ó ł n o c  o d  
m i e j s c o w o ś c i  t e j  s a m e j  n a -  
*wy, b y ł y  w i e l o k r o t n i e  p o -  
c ae * ia n e  p r z y  m s s o w e m  u- 
*Усіи w o j s k ® .  N i e p r z y j a c i e l  
d o z n a ł  p o n o w n i e  n s d a s f j ? -  
Csaj c i ę ż k i c h  n i e p o w o d z e ń ,

włoska wmoweeiA
WOJNY, 

walkach pod S e f e e r  
^ j s k a  nasze wzięły do 
niewoli 2-ch ofieerów i 212 
Szeregowców, e raz  zdeby- 
*У 3 kelenaiety.

—o—

ШштіШі шешші.
Niedziela, dn. 15.X 1916 r.

Z&CHÖÖN1Ä WIDOWNIA 
W O JN Y .

Front gen. feldm. następcy tro­
nu Bawarskiego ks. Ruprechta.

Po obu stronach feomme silna 
w alka arty leryi, rozciągająca się 
nad Ancre ku północy i d cho­
dząca do najw iększego napięcia 
pomiędzy Courcelettc a Ranco- 
urt, jako też na froncie Bar- 
leux—Ablaincourt. Ataki ang iel­
skie na północ od Thiepval do­
prowadziły do starć  ręcznych w 
naszych liniach. W jednem  m iej­
scu nieprzyjaciel się usadowił, 
zresztą wszędzie odrzucono go 
z ciężkiemi stra tam i. W okolicy 
Lesboęufs przeciw nika odparto. 
Pomiędzy Barleux i Ablaincourt 
Francuzi podjęli a tak  i zajęli 
w ieś oraz cukrow nię Genermont. 
W innych m iejscach ich o d p ar­
to. Południowa część Ablaincourt 
znajduje się w naszych rękach.

Grupa wojsk n a s t ę p c y  tronu 
niemieckiego.

Chwilami silny ogień a rty le ­
ryi na wschód od Mozy.
w s c h o d n i a  ш ї i g 5 w mm

WOJNY.
Na froncie na zachód od Łuc­

ka wzm ogła się akcya bojowa. 
Silny ogień artyleryi, rozciąga 
jący się praw ie na front Linów- 
ki (nad Stochodem), aż na wsch. 
od Horoc-howa, poprzedził ataki 
rosyjskie, które wczoraj ograni­
czyły się na terenie lasu na p o ­
łudnic od Zaturzec i w  okolicy 
Bubnowa i skończyły się odpar­
ciem nieprzyjaciela. Również po­
między liniami k-dejowemi, pro- 
wadzącem i z Płuhow a i z Roha­
tyna do Tarnopola, jak również 
nad N arajówką, akcya była bar­
dzo ożywiona.

W K arpatach odzyskaliśmy 
stracone 21-go w rześnia w zgó­
rze Smotrecz.

W odcinku Kirlibaby wojsko 
»ustryacko-w ęgierski- osiągnęło

zyski w  podjętym ataku i w zię­
ło 444 żołnierzy do niewoli.

S i e d m i o g r o d z k a  
widownia wojny.

Na froncie wschodnim  pomy­
ślne wralki z nieprzyjacielskiemi 
strażam i tylnemi. W wrąwrozach 
granicznych Burzenlandu niema 
zmian zasadniczych. Po obu s tro ­
nach wąwozu Szurduk odparto 
ataki rum uńskie. Z zajętych 
wczoraj części grzbietu górskie­
go przeciwnika wyparto.
d a ł k a N s k a

w o j  r .
Grupa wojsk generała feldmar­

szałka Mackensena.
Bez zmiany.

Front macedoński.
Si ne ataki nieprzyjacielskie 

na zachód od kolei z Monasteru 
do Floriny spełzły na niczem .— 
Próby ataku na wschód od tej 
linii powstrzym ano. W łuku Cer- 
ny toczą się walki bez zmiany 
położenia.

Pierwszy generał kw aterm istrz 
l_Ht5endor?f.

l a r a d a  a u s t r y a s k e - w ę -
g ie p sk ® .

WIEDEŃ. Przybył tu prezes m i­
nistrów węgiąrskich, kr. Tisza, na 
konferencję z prezesem ministrów 
austryackich, hr. Sitirgkhiem.

W y jaz d  l l l e s e u .
BUDAPESZT. Az E d  dowiaduje 

się z Bukaresztu, że dotychczasowy 
szef sztabu generalnego rumuńskie­
go, Iiies u, wyjechał w misyi spe- 
cyalnej do Petersburga.

Ś m i e r ć  a m b a s a d o r a ,
SZTOKHOLM Poseł szwedzki w 

Berlinie, hr. Taube, zmarł 13 go b. 
m. w domu zdrowia w Alingsas.

Z ® m ęt w  G r e c j i .
BERLIN. Jak donoszą z Aten, po- 

scł a gicie .i złożył wizytę nowemu 
greckiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych, przez oo nastąpiło nawią­
zanie stosunków koalicyi z nowym 
gabinetem greckim.

Śród wojska koalicyi," które wy­
lądowało w Pireu >e i udało się do 
Aten, ma się znajdować—jak dono­
szą pisma 1 dyńskie—także od­
dział wojska ' yj- i ;Ago.

BERLIN. Według doniesień pism 
zagranic/,; . ' , -rzew żnie włoskich, 
francuskich giełskich, armia
grecka będzie p: • wdopodobnie, na 
żądanie koalicyi, rozbrojoną. Sprzy­
mierzeńcy zamierzają zająć wszyst­
kie składy amumevi i zbrojownie. 
Aresztowania są w Atenach na po­
rządku dzienny m. Jednocześnie roz­
poczęto też na wielką skalę wyda­
lanie osób podejrzanych o sprzyja­

nie państwom centralnym. Konsula 
rumuńskiego w Patrasie, areszto­
wanego przed kilku dniami, wysła­
no z kraju na poblizką wyspę.

ATENY. Dziennik Chronica dono­
si, że król odbył przegląd załóg ma­
rynarki i wygłosił do nich przemo­
wę, w której wyraził im zaufanie 
za wierność złożonej przysiędze.

L 0 N D Y N. Według informacji 
Biura Reutera z Aten, wojsko koa­
licyi zajęło wzgórze, panujące nad 
miastem, a to d!a rozciągnięcia ści­
słej kontroli nad ruchem "handlo­
wym w Pireusie.

Ша r a t u n e k  R u m u n i i .
GENEWA. Paryski Matin donosi, 

że na odbytej naradzie przedstawi­
cieli koalicyi postanowiono zarzą­
dzić szybką pomoc ratunkową dla 
Rumunii. Rządowi rumuńskiemu, za 
pośrednictwem uwierzytelnionych 
w Buk reszcie posłów koalicyi, za­
gwarantowano całość państwa ru­
muńskiego.

Z a n i e c h a n i e  o f e n s y w y .
ROTTERDAM. Z Londynu dono­

szą; Daily Telegraph zamieszcza in- 
formacyę, otrzymaną z kół wojsko­
wych, że ofensywa na froncie fran­
cuskim będzie mogła trwać jeszcze 
w ciągu miesiąca, poczem ze wzglę­
dów klimatycznych Anglicy będą 
musi! li przejść do taktyki obronnej.

Z a t o p i e n i e  p a r o w c a .
Lloyd donosi, że parowiec rosyjski 
„Mercator” (2,827 tonn) uległ zato­
pieniu.
S t o r p e d o w a n i e  „ B r e m e n “
w  p o r c i e  a m e r y k a ń s k i m ?
SZCZECIN. Pommersche Tagespost 

№ 281 podaje z Bremy „z absolut­
nie pewnego źródła” następującą 
sensacyjną wiadomość: „ H a n d l o ­
w a  ł ó d ź  p o d w o d n a  „ B r e ­
m e n “ , k t ó r a  k a S o  w y b r z e ż y  
i r l a n d z k i c h  s z c z ę ś l i w i e  u -  
n i k n ę f a  s i e c i  a n g i e l s k i c h  
ł o d z i  p o d w o d n y c h ,  z o s t a ł a  
s t o r p e d o w a n ą  w  p u r  c l e  a -  
m e r  у k a ń s k i m “ . (Powyższej
wiadomości nie potwierdzają inne 
źródła. Przyp. Red.).

НІШ HflSTĘPCY.
Żyjemy wr czasach przeobrażania 

się naszego bytu i tworzenia no­
wych form dla życia polskiego. 
Lepsza, swobodniejsza przyszłość 
Polski, zdaje się nie ulegać wątpli­
wości; szłoby tylko o to, aby nie 
zabrakło rąk do pracy, aby zdołano 
w te przyszłe formy tchnąć praw­
dziwie życie polskie.

Praca olbrzymia, ale też do niej 
musi stanąć cały łańcuch pokoleń 
polskim. W tym oświetleniu, py­
tanie, czy nie zbraknie nam następ­
ców, nabiera szczególnej wagi. Z 
radością też należy powitać pracę 
dr. Wł. Szenajcha p. t.

„Porównawcza statystyka urodzeń 
i śmiertelności dzieci wśród ubo-
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giej ludności chrześcjańskiej 1 ży­
dowskiej w Warszawie i Łodzi”, w 
której porusza tę kwestye i usiłuje 
dać pewne praktyczne wskazówki.

Matery&ły do tej pracy zebrano w 
dwóch szpitalach dziecięcych: Anny 
i Maryi w Łodzi i Karola i Maryi w 
Warszawie na podstawie infor nacyŁ 
zbieranych od matek Zgłaszających 
się do tych szpitali z choremi dzieć­
mi. Cała statystyka obejmuje 21,657 
matek chrzr-ścianek, które razem 
miały 98,289-ro dzieci i 4,367 ma­
tek żydówek, które urodziły 19,967 
dzieci, Te ogólne cyfry wskazują, 
że kobiety u nas rodzą dtiżo dzieci: 
średnio wypada na jedną matkę — 
dziewięcioro.

Przyrost ludności wynosi dla W ar­
szawy przeszło 29 proc. Pod tym 
względem stoi Warszawa w stosun­
ku do innych miast Europy na pia­
tem miejscu. Najwyższy przyrost 
wykazują Poznań—31 proc , najniż­
szy—Paryż 18 i Genewa 14, Pozo­
staje jednak pytanie, jak przedsta­
wi się ten przyrost w przyszłości? 
Oczywiście trudno duć ścisłą odpo­
wiedź wobec zupełnego prawie u 
nas braku odpowiedniej statystyki, 
możaa jednak z posiadanych mate- 
ryałów wyciągnąć wiele ciekawych 
wniosków. Inteiesującem jest szcze­
gólniej wyświetlenie, w jakim sto­
pniu ujawnia się u nas, szerząca się 
na Zachodzie, tendencja  ogranicza­
nia liczby dzieci w rodzinie.

Według zebranych przez dr. Sze­
najcha materyalów, u nas dotąd nie 
ujawniło się to dążenie śród szer­
szych mes. Wniosek ten wydaje się 
jednak zbyt optymistyczny. Wyso­
ka przeciętna cyfra dzieci, wypada­
jąca na jedną matkę, oraz duża li­
czba dzieci u starszych małżeństw 
stwierdzają tylko, że doniedawna 
jeszcze nie było takich dążności. Co 
innego zupełnie wykazują, zdaniem 
naszem, cyfry podane przez dr. Sz.
0 małżeństwach młodszych, gdzie 
jedno dziecko wypada na 3—4 lata 
pożycia i największy procent (52) 
wypada na jedno dziecko w rodzi­
nie. W małżeństwach starszych u- 
rodsiny dziecka wypadają co 2 3 
lata pożyci e więksość rodzin tych 
posiada 5—9 dzieci.

Z obserwacji życiowej, dochodzi 
się do wniosku, że śród młodszych 
małżeństw dążenie do ograniczania 
liczby dzieci jest już rozpowszech­
nione. Prąd ten idzie z góry осі 
warstw zamożniejszych i jeżeli" nie 
ogarnął jeszcze w całości warstw 
ludowych, zwłaszcza na wsi, to ty l­
ko z uwagi na pewne skrupuły r e ­
ligijno moralne, które zresztą ustę­
pują bardzo często wobec twardych 
warunków życiowych.

Należy więc zorganizować opiekę 
społeczną nad dziećmi, -a  przede- 
wszystkiem przedsięwziąć wszystko 
niezbędne, do podniesienia dobro 
bytu warstwy pracującej, uzdrowot'- 
nienia dzielnic i mieszkań robotni­
czych, które mają, jak stwierdza 
statystyka dr. Sz., ogromny w pi у w 
na śmiertelność dzieci. Groźne nie­
bezpieczeństwo stanowi też roz­
powszechniająca się coraz bardziej 
praca fabryczna kobiet i dzieci Po­
nieważ po wojnie ruch ten zwięk 
szy się jeszcze, wobec zmniejszenia 
się liczby mężczyzn i podrożenia 
warunków utrzymania, więc jed- 
nem z najpilniejszych zadań jest 
zabezpieczenie prawne robotnic ma­
tek i poprawa warunków zdrowot­
nych w fabrykach.

Gorąco pragnąć należy, aby glos 
d-ra Szenajcha dotarł * jaknajdaiej 
i... jaknajszerzej, aby nasi politycy, 
działacze społeczni i finansiści wię­
cej brali pod uwagę sprawy życia
1 zdrowia narodu, bo jest 'to "naj­
większy i najcenniejszy skarb, któ 
rego zmniejszenie przyniesie nie­
powetowane straty we wszystkich 
dziedzinach.

„GŁOS LUBELSKI* - 1

2 estrady i sceny.
T e a t r  W ie lk i .  Dziś po raz 

czwarty piękna operetka Ńedbala 
„Polska krew”.

We środę po raz trzeci doskona­
ła komedya Pawła Gavaulta „Szalo 
na Beniamina” (Urwis), która na 
naszej scenie zyskała sobie długo­
trwałe powodzenie, dzięki znakomi­
tej grze p. Winiaszkiewiezowej, p. 
Kochanowicza i całego węgóle ze­
społu.

”7  We czwartek piękną operetka 
J. Straussa (ojca) „Zemsta nietope­
rza” w której okażą się po raz 
pierwszy dwie nowe siły: pani So- 
boł-Milewska w roli księcia Golicy- 
na i p. Worch, znany amator, obda­
rzony pięknym głosem, w roli a- 
dwokata Falkego.

Pan Kochanowicz, reżyser kome- 
dyi, odbywa próby sceniczne z gło­
śnej komedyi Pawła Gavault’a „Zło­
ta ciocia”, w której po raz pierw­
szy ukażą się: p. Stąnisłąwa Słu- 
bic-ka, panna Helena Święcicka oraz 
p, Karol Rdzawjez.

Ш І І  1 f  Й,
Z  t e a t r u  „ f lf i in ia tu r-s ta .

(Zjednoczonych artystów). Od wtor­
ku w teatrze „Miniaturę" idzie in 
teresujący program, mianowicie: 
„Historya drzewa genealogicznego” 
z mówiącemi obrazami oraz „Księż 
niczka dolarów” operetka z melo­
dyjną muzyką L. Falls, wreszcie 
„Pół godziny pieśni” z udziałem p.p. 
Lubicz, Pirand, Dolskiej, Bończą i 
innych.

*** Występy Жаз-аїа ÄtSwen« 
І з ш і с з і о  L u b l i n i e .  W przy­
szłym tygodniu rozpoczyna w ‘ Lu­
blinie swoje występy и własną tru ­
pą znakomity artysta  teatru rozmai­
tości w Warszawie p. Kami Adwen­
towicz. Na pierwsze przedstawienie 
dany będzie głośny dramat Augusta 
Stnndberga p. t, „Ojciec”, w któ 
rym Adwentowicz odtwarza jedną 
z najlepszych swoich ról. Następnie 
odegraną zostanie słynna komedya 
Hauptmana „Kolega Cramptoń”, a 
na trzeciem i ostatniem przedsta­
wieniu ujrzymy dramat Lwa Toł­
stoja „Żywy irup”, który się cieszy 
w Warszawie wybitncm powodze­
niem. Zespół, towarzyszący świetne­
mu artyście, zorganizowany jest z 
lepszych sił teatrów prywatnych w 
Warszawie. Widzimy w nim na­
zwiska panów: Muszyńskiego, Krze­
wińskiego, Sawickiego, Tańskiego, 
Larowi-:za, Rosińskiego oraz pań: 
Artówny, Jasińskiej, Msasówny, Wi- 
snowskiej i t. d.

..** Z To w .  K r z e w i e n i a  
O ś w ia t?  (8Jn iw es»sy is t  lu d » -  
wy)< Zarząd T w a Krzew. Oświaty 
przygotował prcgram n ranku m u ­
zycznego ku uczczeniu rocz icy 
śmierci Klęcia Józefa Poniatowskie­
go. Poranek miał się odbyć w nie­
dzielę dr. 22 b. ra. (rocznica przy­
pada 19/Х—w dzień powszedni); 
ponieważ jednak na ten dzień na­
znaczoną została uroczystość prze­
niesienia prochów powstańców z 
1863 r., postanowiono odłożyć po­
ranek na niedzielę dn. 29 b.m. Pro­
gram szczegółowy ogłosimy nieba­
wem.

*** S e r o i n a r y u m  n s u o s y »
©miski© ż e ń s k i e .  Otrzymaliśmy 
z c. i k. Biura prasowego w Lubli­
nie do ogłoszenia: Publiczne semi 
naryum nauczycielskie żeńskie w 
Lublinie otwarto dnia 13 paździer­
nika uroczystem nabożeństwem, 
które odprawił katecheta Zakładu. 
Po gorącej przemowie katechety, 
wzywającej do usilnej pracy dla 
dobra szkoły polskiej rozpoczęła się 
nauka na dwu kursach niższych. 
Uczęszcza dotychczas na kurs pierw­
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szy kandydatek 28; na drugi—16 
Dalsze zgłoszenia wpływają. Organi­
zacja wzorowej szkoły początkowej 
w toku. Dyrektorem zakładu jest 
p. Władysław Jankowski, znany 
pracownik na polu naukowych ba­
dań xv zakresie literatury polskiej 
i wydawca dzieł dla użytku mło­
dzieży.
Д Т а ® .  F s r - m s i c e u i ó w  K r ó i .  

P e l a k .  Dowiadujemy się, że wła­
dze okupacyjne zatwierdziły statut 
Tow. Farmaceutów Polskich z pra­
wem działalności na obszarze ziem: 
Lubelskiej, Radomskiej, Kieleckiej 
i Piotrkowskiej. Stosownie do § 19 
statutu z rganizowany został od­
dział lubelski, a do zarządu tegoż 
zastali wybrani: Fr. Kocowski — 
prezes, G. Haberlau — wiceprezes, 
H. Czerwiński—sekretero, A. Ryl — 
Skarbnik i B. Barszczewski—biblio 
tekarz. Nadto członkowie założy­
ciele utworzyli komitet organizacyj­
ny, który zajął się rozesłaniem za­
proszeń n.V zebranie organizacyjne 
T-wa, odbyć się mające dnia l-go 
listopada r. b. w Lublinie, w sali 
Tow. Higienicznego (gmach po Do­
minikański) o godz. 10 rano.'

**# -iSakoła Ш и х у с х л а .  Przy­
pominamy, że w dniu dzisiejszym 
dalszy с tag egzaminów kandydatów 
na uczniów i uczenice Szkoły Muzy­
cznej o godz. 4-ej po poł. (gmach ka­
tedralny). Zapisy przyjmuje xv dal­
szym ciągu Kunce lar va Szkoły (tam­
że) od godz. 4-ej do 7-ej po poł.

**4 W y sta w a . Wczoraj w księ­
garni p. Kotlarskiego (Krak.-Przedm. 
№ 89) otw&rto wystawę rysunków 
utalentowanego karykaturzysty p. 
W. Ziółkowskiego. Cena wejścia 
10 hal: Cały dochód przeznaczony 
został na rzecz Tow. Przyjaciół Li­
czącej się Młodzieży.

*** Reja-s-te" aseya  s t r a t  w o«  
jennyoh .,  pa tt  а г ж г г
w ł a s n o ś ć  n i e r u s h o u i ą ,  h a n .  
d e l  i r s e s w i s s ł a  w  n * J « s ta © b  
Z ie m i  L u b e l s k i e j .  Główna Ko­
m isja  Szacunkowa Miejska do re 
j c-stra'cy i strat, poniesionych wsku­
tek  wojny przez właśni ść nieru 
chomą, handel i rzemiosła w m ia­
stach Zi> mi Lubelskiej, podaje do 
wiadomości osób interesowanych, 
że ukończone zostało szacowanie 
s trat za czas od Sierpnia 1914 ro­
ku do dnia 1 go stycznia 1916 
roku. Z uwagi jednak, że wskutek 
przedłużającej się wojny, straty 
trwają w dalszym ciągu,' Komisy a 
Szacunkowa upoważniona została 
do dalszego szacowania za czas od 
1 go Stycznia I9l6 r. do 1 go Stycz­
nia 1917 r., to jest ża rok bieżący.

Dla tego też podaje się do wiado­
mości osób poszkodowanych, że: 
Właściciele nieruchomości, którzy 
chcą otrzymać ewentualne odszko­
dowania za zajęte lokale przez r e ­
zerwistów, urzędników ewakuowa- 
nyelf, rekwizycję lub zniszczenie 
lokali przez wojska, oraz w celu o 
brony swoich nieruchomości od wy­
stawienia na licytację przez wie­
rzycieli z powodu niemożności wy­
płacania s>ę wskutek ciężkiego prze­
silenia ekonomicznego, winni jak- 
najprędzej zgłaszać do Komis i 
swoje straty. Handlujący i rzemieśl­
nicy, którzy chcą korzystać z wy­
nagrodzenia za pobrane d r.Łh ro­
wery przez władze wojskowe, win­
ni zgłosić pretensje swoje bez wzglę­
du na to czy posiadają kwity f-т 
malne lub ni. formalne, a to w celu 
zarejestrowania dowodów przez Ko­
m isje  Szacunkową. Tym poszkodo­
wanym, к tórży już przedstawili st-ra 
ty swoje za okres czasu od sierpnia 
1914 roku do 1 stycznia 1916 г., a 
ponoszą je w dalszym ciągu, Komi­
sy?. Ssacunkowa będzie uzupełniać 
oper ty. Kto zaś nie zgłosił strat 
swoich od początku wojny, może je 
teraz przedstawić do Komisji. Głó­
wna Komisja Szacunkowa Miejska 
zwraca uwagę osób poszkodowanych,
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że kto nie będzie miał oficjalnie 
potwierdzonych przez Komisję strat 
i tem samem nie zostanie włącza!
ny do Wykazu poszkodowanych
wskutek wojny, nie będzie mógł o. 
trzymać ewentualnego odszkodo. 
xv a ni a.

*** Z r r sa g iB ir a tts , Z chwilą
objęcia wszelkich agend miejskich 
przez Zarząd autonomiczny przej. 
dzie na miasto także troska o po. 
iiWę bezpieczeństwa mienia i osób, 
którą obecnie zastępczo wykonują 
v. i k. władze okupacyjne przez 
własne organa.

Aby nowy ten zarząd zastał spra­
wę przygotowaną i przynajmniej w 
głównych szczegótaeh obmyślaną, 
przystępuje się już obecnie <30 zer-’ 
ganizowaoia straży bezpieczeństwa 
(milicji) przynajmniej w głównych 
zarysach, pozostawiając rozszerzenie 
tej sinawy i zabezpieczenie trwa. 
łych źródeł dochodów na utrzy­
manie jej przyszłemu Zarządowi 
miasta.

Sprawa zorganizowania sutono- 
mićzńej straży bezpieczeństwa jest 
tern pilniejszą, ileże c. i k. wojsko­
wość z czasem będzie musiała ścią- 
gr.ąć żołnierzy policyjnych. Ale i 
bez względu na to, posługiwanie 
się własnemi organami bezpieczeństwa 
jest zawsze szczególnie ważnem u- 
prawnieniem każdego zarządu miej- j 
skiego.

Na pokrycie wydatków, połączo­
nych z utrzymaniem projektowa­
nej milicyi potrzebną jest," jeszcze ] 
kwota miesięcznie około 7000 kor. I 
Kwotę tę rozdzieli się równomier­
nie na wszystkich mieszkańców 
miasta w ten sposób, że każdy wła­
ściciel realności złoży tytułem „opła­
ty na utrzymanie m ilic ji” jednora­
zowo z góry t. j. za czas przejścio­
wy tm chm iestęczuy kwotę odpo­
wiadającą stosunkowi: od 50 głów :
75 kop., od 51 do 100 glóW 1 rub. 
miesięcznie i t. d. którą rozłoży na 
lokatorów, w formie opłaty pogłów? 
nego.

Nadto opłacą sklepy, handle i 
inne przedsiębiorstwa przemysłowe 
jednorazowo z tego samego tytułu 
i za ten sum okres kwotę od 12 k. ] 
do з .rub.

Zebrany w ten sposób fundusz 
umożliwi zrealizowanie tej pieką­
cej kwesty i.

Magistrat miasta Lublina ogłasza 
w dzisiejszym numerze konkurs 
celem obsadzenia biur milicyi i po­
sad milicjantów.

*% J a k  s i b y d o w a n a  j e s t  
e i a ł o  j u d z k i e ?  Dr. J a d w ig a  Bo-- 
browska rozpoczyna xv środę dnia 
18 go b. m. cykl 6 wykładów po­
pularnych z anatomii i fizjologii 
człowieka. Wykłady te zorganizo­
wane staraniem Wydziału Społeczno- 
Wychowawczego przy Lubelskiem 
Stowarzyszeniu Spożywców odby­
wać się będą w- lokalu Stowarzy­
szenia — (ul. Bernardyńska Лі 2 
—róg Krakow. Prze dm.) w środy i 
i p iątki .  Początek zawsze o godz. 

.8 ej punktualnie.
*% Z e  Z w i « K k s s  K.e!n@8*óv*. 

W niedzielę w lokalu Związku Kel­
nerów odbyła się narada zarządu 
Związku wraz z xvłaścicie]ami te- 
btauraeyi, cukierni i kawiarni. ł’° 
zagajeniu zebrania przez prezesa  
Związku, p. Kłosowskiego, który wj* 
jaśnił, że celom Zebrania jest poin­
formowanie szczegółowe pp. właści­
cieli o zadaniach Związku i wytwo­
rzenia bliższego kontaktu pomiędzy 
właścicielami i Związkiem i po za­
znajomieniu przez p. Feliksa Mos­
ka lewak iego zebranych z ustawą i 
regularni ein Związku, wywiązUa 
się dyskusja, w któr-j zebierd1 
głos pp.: Głogowski, Chodkowski, 
Domański, Moskalewski i członko­
wie zarządu Związku. Z d y s k u s j i  
tej wynikło, iż, pp. właściciele chęt­
nie gotowi są popierać akcję  zarzą­
du Związku, mającą na celu pod'
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niesienie s tanu moralnego i mate- 
ryalnego członków Związku oraz 
czynnie współdziałać pracy Zarządu 
w tym kierunku. Poruszono przy 
tej sposobności kilka spraw czysto 
zawodowych oraz omówiono kw e­
sty ę utworzenia - nowej kategoryi 
członków, mianowicie: popierają­
cych, do liczby których mogliby za­
pisywać się p.p. właściciele restau- 
racyi i cukierń. Cały przebieg roz­
praw oraz poruszane w nich tem aty  
pozwalają stwierdzić, źe zarząd 
Związku dobrze pojmuje swoje za­
dania i s tara  się wykonać je jak- 
najlepiej oraz, że w pracy tej znaj­
dzie życzliwe poparcie ze strony 
pracodawców.

*** W y k a z  r u s h u  c h o r y c h  z a ­
k a ź n y c h ,  meldowanych w Wydziale Sani­
tarnym przy Magistracie miasta Lublina 
za wrzesień І916 r.

Rodzaj choroby
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Tyfus brzuszny . 12 19 И 1 19

Tyfus plamisty . 19 33 40 o 10

Tyfus powrotny . — — — — —

Ospa natura lna  . — — — — —

Dyzenterya . . . 9 8 4 2 11

Cholera . . . . — — ■ — — —

Szkarlatyna . . 4 8 2 — 10

O d r a .................... — — — — —

Dyfteryt . . . . — — — — —

Zapalenie nagm. 
opon mózgowr. __

R ó ż a .................... — 1 — — 1
Tężec .................... 1 — 1 — — .

R a z e m . 45 69 58 5 51

*** S p a k u S a o y a  s p i r y t u ­
s e m .  W ostatnich czasach spe­
kulanci handlujący spirytusem  pod­
nieśli cenę ł/śc wiadra spirytusu z 
8 kor. do 14 kor., zarabiając w ten 
sposób .100 procent. Należy zwró­
cić na to uwagę konsumentów i 
ostrzedz ich, aby nie czynili zapa­
sów po takich cenach, gdyż mono 
poi wódczany wejdzie w życie cd 
1 listopada i w tedy cena spirytusu 
wynosić będzie za 1/ao wiadra około 
8 kor.

NA DYECIE.
Przejadłeś się, mój bracie! Gnie­

cie cię coś w dołku, stękasz, k u r ­
czysz się i rękami obmacujesz so­
bie obolały żywot. Oj, widzi rai się, 
ze kuracya będzie niezbędna, że 
przeprowadzić musisz ścisłą dyetę.

Przejadłeś się, mój bracie! Juści, 
wszyscy wiedzą, że twa n ies tra­
wność nie pochodzi z pospolitego 
obżarstwa. e t o

Bo ty lubisz cukierki, wiecznie 
młody polski Słowianinie! Byle ci 
rzec: naści cukierków za dwa g ro ­
sze z różnymi smakami o krasnych 
koiorkach—a jużeś szczęśliw i na 
cale gardło wyśpiewujesz: „Wesoły  
szczęśliwy Krakowiaczek ci ja!” J a ­
ki to zuch byt z ciebie i jaki mo­
carz!

Ale cóż! Nabawiłeś cię zgagi po 
spożyciu smakołyków ze słodkiego 
krochmalu i farbki! Zwiesiłeś gio- 

czujesz się dziwnie słabym, 
ezsilnym, zniechęconym, be/ra- 

dnym Pesymizm cię ogarnia jak 
w3fkie przy niestrawności.
Ale nie czas teraz na wyrzuty! 

‘ ai cóż się zda wypominać <i ńaiw- 
sc i łakomstwo? Oszczędzi my ci 

„ > ?m utrapieniu wysłuchania 
momcyi w rodaaio: „A widzisz?

Л1е ostrzegano сне?"...

Ale nie ma rady. Musisz teraz 
ścisłą dyetą reparować swój orga­
nizm. Musisz wyrzec się farbowa­
nych karmalków, a karmić się rze ­
telnym polskim chlebem, który sam 
zdobędziesz w pocie czoła, orząc za­
gon ojców, w trzeźwym, przyziem­
nym trudzie, ale z myślą jasną i ze 
spokojem w sercu. Ten polski chleb, 
zdobyty pracą własnych rąk, w yj­
dzie ci na zorowie, skrzepi cię i 
sił ci doda tyle, że w stosownej 
chwili i z dyabłem weźmiesz się 
śmiało za bary, gdyby ci chciał w 
orce na twojej ziemi przeszkadzać.

Dziś słabujesz i trza ci dyety. 
Wejdźże w  siebie, a potem roze j­
rzyj się dokoła! Przestań kłócić się 
z sąsiadami, oni twoich cukierków 
nie byli łakomi, przestań szkalować 
tych trzeźwych rolników, co sadziU 
kartofle, gdyś ty  uważał się za w y­
brańca, proroka i nadczłowieka w 
dymie chwały! Bierz się z sąsiada­
mi razem do pracy, mój biedny 
przyjacielu, obsiewaj swoją rolę i 
czuwaj u grobli, bo wielkie wody 
płyną i płyną... Czuwaj, bo pracy 
ogrom masz przed sobą, a do wie­
czora jeszcze daleko! I pamiętaj, 
bracie, że twa silą го zgodzie— i że 
gromada to wielki człowiek. Tylko w 
gromadzie coś znaczysz, mój biedny 
zuchu! (Kur. Codz.)

™ w Ш І Ж Г

W Grecyi.
Rząd prowizoryczny w Salonikach 

ma skład następujący: Venizelos— 
prezydent ministrów, Negropontes— 
minister finansów, Polotos — m in i­
ster spraw zagranicznych, Argyro- 
pulos—podsekretarz państwa spraw 
zagranicznych, Miaulis — m inister 
marynarki, Sophulis—minister spraw 
wewnętrznych, Dingas — minister 
oświaty, Mlchalakopulos—minister 
handlu, Spyrossinos został zamiano­
wany prezydentem Izby.

Venizelos wystosował do mocarstw 
koalicyi prośbę, by uznały rząd pro­
wizoryczny.

Admirał Fournet wystosował do 
rządu greckiego nową notę, żądają­
cą prawa kontroli nad policyą g re ­
cką, zakazu noszenia broni ‘i tran- 
spo 'towania m ateryalu  wojennego 
do Tessalii, wreszcie konfiskaty w y ­
wozu pszenicy do Tessalii. W szyst­
kie żądania zostały przyjęte.

—o—
D om aganie  s ią  p r z e s i a e s i e «  

n i a  w o j n y  d o  A n g ls ś .
Z Drezna donoszą, że na je dnem 

z zebrań w Plauen, na którem w y­
powiedziano się za szybkiem zw al­
czeniem Anglią zabrał także głos 
wice admirał Kirchhoff, który m ię­
dzy innemi oświadczył co następu­
je: „W szystkie krwawe ofiary są 
daremne — i szybkie zakończenie 
tych straszliwych zmagań jes t  nie 
do osiągnięcia, dopóki tylko kraje 
sprzymierzonych z Anglią ludów 
odczuwają okropności wojny. Całe 
życie gospodarcze Niemiec, skazane 
na wywóz swej produkcyi, może 
tylko wówczas osiągnąć nowy roz­
kwit, jeżeli Anglia będzie pokonana 
tak  dalece, iż wolność mórz będzie 
istotnie ubezpieczona. Ten bezwa­
runkowo konieczny cel będzie tylko 
wówczas osiągnięty, jeżeli wojna w 
znacznie większej mierze, aniżeli 
dotychczas, zostanie przeniesiona do 
Anglii i jeżeli kraj ten  we wnętrzu 
sweru nawiedziemy będzie zarówno 
brakiem produktów żywnościowy« h 
i surowców, jak  t ż zburzeniem na j­
ważniejszych zakładów i zahamo­
waniem środków kom unikacji . Zgio- 
madzeni oczekują — kończył wice­
admirał Kirchhoff — żc genialnemu 
kierownictwu wojskowemu będzie 
pozostawiona wolna ręka przy za­
stosowaniu wszelkich środków, p ro­
wadzących do zwalczenia • Anglii.

Najbezwzględniejszemu zastosowa­
niu tych środków walki nie mogą 
stanąć na przeszkodzie żadne wzglę­
dy polityczne”.

W z b u d z e n ie  üös'ssiagäi.
W Norwegii zapanowało silne 

wzburzenie z powodu ogłoszenia u- 
rzędowego, źe łodzie podwodne n ie ­
mieckie zatopiły dotychczas 170 
okrętów norweskich. Dzienniki do­
m agają się energicznej akcyi ze 
strony rządu. Nastrój przychylny 
dla koalicyi wzmaga się. Z Chry- 
styanii donoszą, że rozporządzenie 
królewskie postanawia, iż łodziom 
podwodnym, uzbrojonym do użytku 
wojennego i należącym do państw 
prowadzących wojnę, nie wolno po­
ruszać się, ani zatrzymywać na 
wodach norweskich. Łodzie, prze­
kraczające zakaz, narażają się na 
niebezpieczeństwo, że będą zbrojnie 
zaatakowane.- Z powodów złej p o ­
gody albo uszkodzeń, może łódź 
podwodna wpłynąć na obszar n o r­
weski, musi się jednak  trzymać 
tylko na powierzchni i wywiesić 
flagę narodową. Inne łodzie pod­
wodne nie mogą również wpłynąć 
na obszar norweski inaczej, jak  
tylko podczas białego dnia, na po­
wierzchni wody i z wywieszoną 
flagą narodową. Rozporządzenie ma 
moc obowiązującą od dnia 20 b- rn. 

—
зш р а їіш є  na  

B a ł k a n a e .
Journal de Geneve pisze: Je s t  rze 

czą niepojętą, dlaczego ustawicznie 
się twierdzi, że rozstrzygnięcie 
wojny światowej zapadnie na za­
chodnim, względnie na wschodnim 
froncie. Gdyby tak było, w jakim 
celu wysyłałby cesarz Wilhelm 
Mackensena i Falkenhayna na Bał­
kan. W jakim  celu również udał 
się wobec tego marszałek Hinden- 
burg na front macedoński. Otóż za­
gadka tłómaezy się tem, że front 
bałkański je s t  obecnie najważniej­
szym. Decyzya w wojnie świato­
wej zapadnie na Bal kanie.

• - o — -

AsqaBlh © sy tu acy i  
wojennej.

W Izbie gmin podczas omawia­
nia innych terenów wojny ośw iad­
czył Asquith: Dzień z a ‘dniem spo­
glądamy z przyjaznem zaintereso 
waniem i dum ą na wspaniale czy ­
ny, dzielność, wytrzymałość i s t ;a  
tegiczną .wiedzę, jakie Rosya i W ło­
chy okazują na rzecz wspólnej 
sprawy sprzymierzonych. Między 
sztabami generalnym i czterech m o­
carstw panuje zupełne porozumie­
nie, z czego wynika zgoda w za­
patrywaniach i w dążeniach. Nasza 
wdzięczność należy się w równej 
mierze i jes t  takaamo gorąca dla 
m niejszych państw Belgii, Serbii a 
teraz Rumunii, której król i m ród , 
mimo tysięcy głosów, które dom a­
gały się chwiejnej, samolubnej neu 
tralności, przyłączyli się do naszej 
sprawy.

Pragnąłbym, bym mógł dodać do 
tego: Grecya (żywe oklaski)—Gre- 
cya ze swemi wiecznemi w s po mnie 
niami dzielnego i zwycięskiego o 
poru wobec ataku barbarzyńców i 
tyranów, Grecya, której szczęście i 
wolność m y niemal od wieku u s i l ­
nie ochraniamy. Chce tylko powie­
dzieć, że także jeszcze teraz Gre­
cya, mądrze kierowana i urządzona, 
może odegrać honorową rolę po tej 
stronie, po której miejsce jej j«-st 
wskazane na podstawie wszystkie­
go, co jes t  wielkie-m i sławnem we 
wspomnieniach jej przeszłości. (0- 
klaski).

Omawiając angielsko - francuską 
ofensywę na froncie zachodnim, o- 
świadczył Asquith: Na froncie dzie­
więciu mil posunęliśmy s ięo  siedrn 
mil. Zdobyliśmy przy tu li  szereg le ­
żących za sobą bardzo silnie u- 
moenionyeh linii. Znamiennym jest

bardzo ważny fakt, że w żadnym
w ypadku nieprzyjacielskie przeciw­
działania nie zdołały nas z żadnej 
ze zdobytych pozyeyj wypędzić. 
Nasza artylerya osiągnęła wielką 
przewagę nad nieprzyjacielską. Na­
tychmiastowym, już urzeczywist­
nionym sukcesem było, że zmusi­
liśmy nieprzyjaciela do zaniechania 
ataków na Verdun i do pozostawie­
nia na froncie zachodnim znacz­
nych sił, które były przeznaczono 
na wschód.

K O R E S P O M D E N C Y f f l

І Р Ш Ї И Щ Т И І І  Ш Ш У І .
Ew a  P ł a t o w a  żona Marcina Pluty z 

rosyjskiej armii czynnej 18 dywizyjny 
obóz piechoty 5 zwód zawiadamia go o 
swojem i rodziny zdrowiu i prosi o wiado­
mości. Adres: gmina Wojciechów wioń
Kolonia Sporniak por. Lublin. 1523

Ka t a v * y i i «  S ł o m h a  żona Piotra Słom­
ki, z rosyjskiej armii czynnej 75 a r ­

tyleryjska brygada 3 baterja, zawiadamia 
go o zdrowiu całej całej rodziny i prosi 
o wiadomości. Adres: wieś Struża gmina 
Jaszczów przez Lublin. 1516

йЖ оиіав 'їії іссу äSj*Oinisäaa»owäe z Lu­
is^  blina Szpitalna 5 zatrworzeul brakiem 
zupełnej wiadomości od syna l . e & p o ld a  
K o R i a r a i c k i e g o ,  Ms>yJ,,,;ąe6go sie, , w 
czerwcu 1915 roku |j0ą Mińskiem, a rmi» 
rosyjska, ^ ‘„„nielewski Łagier, 71 zap&śó- 
\ ! j  piechotny batalion 7 rota, skąd miał 
być wysłany do Odeskiej lub Kijowskiej 
yót*.4vwci szkoły artyleryjskiej. Upraszają 
pisma zakordonowe ó rózgk:Ł7Qńlo niniej­
szego, aby tą dró#ą glP8 nasz doń doszeu,. 
Ktoby wiedział cokolwiek 0 Jiliti z&Cbee ła­
skawie tą samą drogą zawiadomić tiad, 

Prosimy pismą w Rosy! o przedruk po­
wyższego. 1522i

Go ż d z i o w a ,  F r a n c i s z k a  z Rudki gm. 
ffiomce, Lubelskiej guberni!, prosi mę­

ża sw'ego Józefa Gożdziu z а г u ii rosyjskiej 
który w 1915 roku był przy stacyi Łuków 
w prowjantowych składach, o wiadomo­
ści tą samą drogą. Pisma polskie i rosyj­
skie proszone ea o przedruk powyższego 
________________~ _______ 152°b

Bronis ław a Płaza, żona Tomasza 
Płazy z rosyjskiej,  armiii czynnej 3 

zapasowy saperny batalion 1 rota zawiada­
mia go o swojem i rodziny zdrowiu, i pro­
si go o wiadomości. Adres: Lublin Bycliaw- 
nkn № 136. 1529

M a r c j a n u a  R o g o w s k a  żona Jana
Rogowskiego z rosyjskiej armii czyn­

nej 120 zapasowy marszowy batalion pie­
choty 6 lotft 2 zwód, zawiadamia go o swo­
jem zdrowiu i rodziny i prosi go o Wiado­
mości. Wies Witeszyn, gm. Celejów, pow. 
Puławy przez Lublin. 1534

Ж  g n i e s z k a  V łaś ,  żona Piotra Wasta z 
№m rosyjskiej armii czynnej (miasto Sa­
mara) 102 zapasowy pułk piechoty, 6 rota 
zawiadamia go o swojem i rodziny zdro­
wiu i prosi o wiadomości: gmina Celejów, 
wies Wiioszyn, poczta Puławy przez Lu­
blin. 1533

Ro d z i c e  J a n a  G ie r a b y ,  (ślusarza ko­
lei Nadwisl. depot Mołodeczno gub. 

wileńskiej 9 cyrkułu rygo orłowskiej słu­
żby trak су i) zawiadamiają go, że w domu 
wszyscy zdrowi i wszystko U- brze. Jeżeli 
możesz napisz częściej to będziemy o cie­
bie spokojniejsi. 1524

Jó z e f  P e r s o n a  brat Kazimierza (z ro­
syjskiej armii czynnej Petrograd, za- 

pasowy batalion, Lejb Gwardya finladz- 
kiego putku, 3 rota, 2 zwód) zawiadamia 
go. że wszyscy są zdrowi i na dawnem 
miejscu proszę go o wiadomości. Adres 
wie« Str ż i gm. Jaazezów p. Lublin. 1527

Ma r j a n n a  L is  z Lublina Byeliawska
Л4 136 zawiadamia męża Feliksa z 

rosyjskiej armii czynnej 14 armeński kor- 
korpus 18 a ity leryjska brygada, że wszys­
cy w d чіп  zdrowi i proszą o wiadomości. 
  ‘ 1530

Anna t t n i ż a k ,  żona Franciszka Kniżka, 
z Lublin» ewakuowanego do 15 к a te гу­

ло sław ia uprasza go o przysłanie pienię­
dzy, również syn» prosi o wiadomości i 
pieniądze, gdyż znajduje się w kłopotach 
pieniężnych (Charkow ul. Grekowska 86). 
Pisma polskie i rosyjskie upriszem  o 
przedruk. 1535

B o ja n itiE W ic z o w is  —  f e l I k s ä 3
П р плЬІГ-и?ІГ7Я z Karczmisk, gub. Lubcl- 
У н й є і і і tiSyltiiiil sklej, ewakuowanego do
Rosy i zawiadamiają o swojem zdrów iu — ma­
ły Kaziczek zdrów i prosi o wiadomość tą 
Hsmą (Ingą na „Gios Lubelski”: o cioci 
Rybińskiej, stryjostwa Daszki-wiczach i 
może cośki lwiek o Kazimierzu Bojankłewi- 
czu z armii czynnej. Pisma polskie i rosyj­
skie prosimy o przedruk.
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Z Warszawy.
Ś w ię ta  ż y d o w s k ie  w  l¥ a r -

s s a w i e .
0 świętach żydowskich w War­

szawie, tak pisze Warsz. Tgb.
„Na wszystkich ulicach warsza­

wskich, począwszy od Muranowa aż 
do Alei Jerozolimskich, święta ży­
dowskie w roku bieżącym wyraziły 
silniejsze piętno, niż zwykle. Wszyst­
kie bez wyjątku sklepy żydowskie 
były zamknięte (od środy o zmroku 
do piątku wieczora). Jednakże po 
ukończeniu świąt asymilatorzy po­
otwierali swoje sklepy na ulicach 
chrześciańskich, pomimo soboty...

Studenci żydowscy starali się u- 
przednio o uwolnienie ich przez 
święta od wykładów(?). Oświadczo­
no im, że to niemożliwe, a jednak 
żaden na wykłady się nie stawił. 
Do synagogi przy ul Tłómackiej 
nie wpuszczano studentów żydów, 
o ile nie mieli biletów wstępu. Wy­
jaśniono zakaz ten zbyt wielką licz­
bą studentów żydów. Tych studen­
tów, którzy usiłowali się przeciw­
stawić rozporządzeniu, odprowadza­
no do komisaryatów, gdzie spisy­
wano protokóły o pogwałcenie spo­
koju publicznego... Od dawna już — 
notuje dalej Warsz. Tgb.—nie wi­
dziano nad" Wisłą tylu żydów, wy­
trząsających kieszenie nad wodą 
przy modłach. Na giełdzie przez oba 
dni świąt nie dokonano żadnych o- 
peracyi pieniężnych”.

E w a k u a c ja  n ie s t a łe j  
lu d n o śo i .

„Centrum demokratyczne” zgłosi­
ło do rady miejskiej w sprawie 
ewakuacyi niestałej ludności War­
szawy wniosek, uzasadniony fakta­
mi następującemi:

„Zważywszy: że liczba osób, ko­
rzystających ze wsparć, stale się 
zwiększa i doszła w czerwcu 1916

r. do 112,791 osób, że wobec zamie­
rania życia ekonomicznego w War­
szawie i wyczerpujących się środ­
ków tych osób, które posiadały pe­
wne oszczędności, liczba ta się 
zwiększać będzie i nadal; że utrzy­
manie tak wielkiej liczby osób nad­
miernie obciąża i niemal przekracza 
środki miast-.; że dłuższe udzielanie 
wsparć zamiast pracy demoralizuje 
ludność i przedstawia groźny objaw 
na przyszłość; że, jak twierdzą, 
znaczna część osób, korzystających 
ze wsparć, przybyła do Warszawy 
dopiero podczas wojny lub na krót­
ko przed jej wybuchem; że wieś 
jest stosunkowo w pomyślniejszych 
warunkach; że, gdy w Warszawie 
brak pracy, rolnicy uskarżają się na 
brak rąk do pracy; że na wsi w ka­
żdym razie utrzymanie jest tańsze 
i łatwiejsze—wzywa magistrat, aże­
by zbadał, ile osób z pośród ludno­
ści t. zw. niestałej, otrzymującej 
wsparcia, przybyło do Warszawy 
dopiero w latach 1914, 1915 i 1916 
ażeby poczynił odpowiednie kroki, 
iżby ludność ta była ewakuowana 
do poprzedniego miejsca zamiesz­
kania, a w każdym razie, ażeby do 
wydatków na jej utrzymanie pocią­
gnięte były właściwe gminy”.

Wniosek będzie przedmiotem o- 
brad prawdopodobnie na jednem z 
najbliższych posiedzeń rady miej­
skiej.

menda obwodowa za wyraz życzeń 
i opinii rodziców.

Uwzględniając wolę rodziców, za­
wiesza c. i k. Komenda obwodowa 
naukę języka niemieckiego w szko­
łach ludowych miejskich i szkoły 
te, dotychczas 4 klasowe, przekształ­
ca na 3-kłasowe, w myśl reskryptu 
c. i k. Wojskowego Zarządu gu- 
bernialnego z dn. 31 września 1916. 
Z. As 10165.

Skutkiem tego przekształcenia u- 
legnie zmianie numeracya klas, a 
mianowicie:

1 b ä jll.
— Z n i e s i e n i e  j ę z y k a  n i e ­

m i e c k i e g o  w  s z k o ł a c h  Lu­
d o w y c h .  Piotrkowski Dziennik 
Narodowy donosi: Otrzymujemy na­
stępujący komunikat urzędowy:

Założone przez kierowników! kie­
rowniczki szkół ludowych piotrkow­
skich protokólarnie dnia 25 wrze­
śnia b. r. oświadczenia w sprawie 
usunięcia z programu naukowego 
szkół ludowych nauki języka nie­
mieckiego—przyjmuje c. i k. Ko­

Dotychczasowa 1 a klasa będzie: 
I-ą kl. oddz. 1-ym, Il-a kl. będzie
I-ą kl. oddz. 2 im, III a ki. będzie
II-ą kl. oddz. 3 im, lV-a kl. będzie 
11-ą kl. oddz. 4-ym, V-а kl. będzie 
III ą kl. oddz. 5-ym, a w przyszło­
ści VI a kl. będzie III ą kl. oddz. 6.

Klasy należy do dnia 14 zaopa­
trzyć w napisy, uwidoczniające no­
wą numeracyę.

Schneider oberstleut.

Lublina złożyć ten urząd. Przyjmą- 
jąc tę rezygnacyę, uchwalił wydział 
gorące podziękowanie dla p. Wy­
sockiej, za jej wielkie zasługi, przy 
pierwszej organizacyi towarzystwa. 
Wydział wybrał pannę Maryę Grom­
nicką sekretarką.

(:) P o s ł u c h a n i e  d»e*a Bo- 
b r z y ń s k ie g a  u c e s a r z a .  N. 
Fr. Fresse, podając wiadomość o 
posłuchaniu d-ra Bobrzyńskiego ц 
cesarza, donosi z polskich kół po- 
litycznych: Audencya d-r&Bobrzyń- 
skiego stoi w związku z posłucha­
niem prezesa Koła polskiego d-ra 
Bilińskiego. Słychać ież w tych ko­
łach, że Biliński zwrócił się do ce- 
saraa z prośbą, by przyjął na po­
słuchaniu także innych polityków 
polskich i że cesarz uczynił tej 
prośbie zadość przez przyjęcie d-ra 
Bobrzyńskiego.

Z Salicyl.
(:) r e k t o r  u n iw e r s ^ -

tetss J a g ie l l o ń s k ie g o «  Na u-
niwersytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie " dokonano wyboru nowego 
rektora w miejsce prof. Rozwadow­
skiego. Wybór padł na prof. Wła­
dysława Szajnochę, który już po­
przednio, a mianowicie w r. 1911— 
1912 piastował godność rektorską. 
Prof. Szajnocha, syn znakomitego 
historyka, urodzony w r. 1857, zaj­
muje od lat 30 katedrę geologii i 
odznaczył się szeregiem znakomi­
tych prac naukowych.

(:) T s® , p o p ie r a n i a  p o l ­
s k i e g o  p r z e m y s ł u  k o b i e c e ­
g o  «r W ied n iu . Wydział towa­
rzystwa podaje do wiadomości, że 
pani Mary a Wysocka, która pełniła 
dotychczas urząd sekretarki, m u­
siała z powodu przeniesienia się do

ü o zk ta d  kciiejew y
od I p a ź d z i e r n i k a  ISI6 r.

Z LUBLINA
Do K ow la :

N° 3 —1.38 w nocy. 
№ 15— 10.55 rano. 
№ 1—3.22 po poł. 
N° 17—5.17 po poł.

Do T r z e b i n i
(via Dęblin):

№ 18—3.51 w nocy. 
№ 12---6.17 rano.
№ 2—1.17 po poł.
N° 16—10 13 wiecz.

ODCHODZĄ:
Da Ł u k o w a :

N'° 1011—6.10 rano. 
№ 1015—10.12 wiecz.

De Dębicy:
16 1111—6.40 rano. 
№ 1115—9.12 wiecz.

Do W iednia :
N° 4 —5.05 rano.

DO LUBLINA PRZYCHODZĄ:
Z K ow la :

Nś 18—3.36 W' nocy. 
N6 4—4.50 w nocy. 
№ 2—12.48 w poł.
N° 16—9.48 wiecz.

Z Ł u k o w a :
N° 1012—4.43 w nocy. 
N° 1106—7.20 wiecz.

Z T r z e b i n i
(via Dęblin):

N° 15—10.40 rano. 
N° 1—3.07 po poł. 
N° 17—5.02 po poł. 
N° 11—8.59 wiecz.

Z D ębicy :
N° 1112—9.40 rano. 
№ 1114—6.49 wiecz.

Z W iedn ia :
N6 3—1.21 w nocy.

O. i k . W o j s k o w y  K o m i s a r z  A d m i n i s t r a c y j n y  
m m s t a  L u b lin a  r o z p isu j®  n i n i e j s z e m

K O N K U R S
2.
3.
4.
5.
6.

na n a s t ę p u j ą c e  p o s a d y :
1. Naczelnika milicji z miesięczną płacą . . . 600 Kor.

Sekretarza biura „ „ . . .  300
2 kancelistów „ po 180
3 inspektorów „ „ po . . 250 „
9 milicjantów starszych „ „ po 200 „
25 „ młodszych „ „ po 120 „

Podania kompetencyjne wnosić należy na ręce C. i k . Wojskowego 
Komisarza Administracyjnego w terminie do 25-go października 1916 r. 
W późniejszym terminie podane nie będą wogóle przyjęte.

Do posady ad I przywiązane wymogi ukończenia fakultetu pra­
wniczego.

Do posady ad 2—ukończenie przynajmniej 4 klas szkoły średniej 
tudzież świadectwo z instytucyi publicznej lub prywatnej o odbyciu pra­
ktyki biurowej przynajmniej 5-letniej.

Do posad ad 3 i 4—świadectwo przynajmniej 5 letniej praktyki w 
instytucji publicznej lub prywatnej.

* Do posad ad. 5 i 6 umiejętność poprawnego czytania i pisania, spo­
rządzania doniesień i raportów na piśmie i bezwzględna, nieskazitelność.

Posady nadane będą tylko osobom bezwzględnie zdrowym oczywi­
ście nieskazitelnym, narazie prowizorycznie.

C. i k. Wojskowy Komisarz Administracyjny
B u r z m fń s k ł,  major.

OBWIESZCZENIE.
Dodatkowo do rozpisanego dnia 19 go sierpnia b. r. E. A? 861/Adj. 

konkursu na kilkaset miejsc w c. i k. Straży skarbowej oz ajmia się, że 
wynagrodzenie, które prócz munduru otrzymuje zgłaszający sio do tej 
służby dobrowolnie mieszktińey terenu okupowanego, zostało" powiększo­
ne, jak następuje:

1) Relutum etapowe, obecnie dziennie . з Kor. 90 hal.
2) żołd dziennie . . . . . 2 К 74 hal.
3) dodatek połowy dzienni# . . . 1  Kor. 20 h 1.

Wynagrodzenie powyższe jest wydane co 10 dni z góry 
Wszystkich wyjaśnień w sprawie warunków przyjęcia do c. i k.

Straży skarbowej udziela Komenda tejże w Lublinie przy iii. Sądowej Ae 1.

0ТІЯ1СІЕ BISIE YUM ІВ Е Е ІЕ ІЇІІЯ  я  Ш Ш Ш . 1488

Ulpisy do pub licznego  В езіпгдо  B im nazyum  i S em inaryum  t o z y c i e i s M e g o  M ęskiego w  Zamościa 
p rz y jm u je  od d Ш  lOifi D y m s y a  w  Z am ościu , w  gm . K olegium  Z om ojsk. n a  1 p. o b o k  Kom. Ob«.

Uczniowie realnego gimnazyum mają przy wpisach przedłożyć metrykę i ostatnie 
świadectwo szkolne. W braku tych dokumentów, Wymagania poda Dyrekcya przy 
wpisach. Uczniowie obowiązani są poddać się egzaminowi wstępnemu.

U c z n io w ie  S e m i n a r y u m .  Na pierwszy kurs mogą być przyjęci kandydaci, 
którzy przekroczyli 15-ty rok życia i ukrńczyli IV-tą klasę szkoły handlowej, gimna- 
zyum lub szkoły średniej, łub też którzy poddadzą się egzaminowi wstępnemu. Na wyż­
sze kursa przyjęci będą kandydaci po ukończeniu 16 go, 17-go i 18-go roku życia na pod­
stawce odpowiednich świadectw szkolnych lub na podstawie egzaminu wstępnego. 
Pr?y wrpisach należy przedłożyć: a) metrykę chrztu, b) ostatnie świadectwo szkolne, 
c) świadectwo lekarskie na dowód, żo kandydat ze względu na zdrowie może podjąć się 
wypełnienia obowiązków nauczycielskich, d) świadectwo moralności.

NAUKA BE ZPŁ TNA. Niezamożni, a dobrze się u c z ą c y  u c z n i o w i e  Seminaryum 
mogą otrzymać zasiłki od 20—40 kor. Część uczniów będzie mogła znaleźć pomieszcze­
nie' w internacie. Równocześnie przyjmuje się wpisy do wzorowej szkoły początkowej 
która urządzona zostanie przy Seminaryum. Ш пщш  j SS !flilia?pm .

Z A R Z Ą D

Starostwa Lubelskiego
zawiadamia wszystkich, którzy przedsta­
wili dowody złożonych zadatków nh dział­
ki ziemi do folwarku Rury-Brygidkow'skio 
należącej, że dowody ich będą uznane za 
słuszne o ile nie będą przekazane osobom 

trzecim. 1508

SMopedysta. ^iniej8zym-z-:ia-dA™ł6™--------B-----m------- Szanowną Publiczność że
założyłem twoją specyalną pracownię na 
aparaty, gorsety, nogi sztuczne i szczudła.
Przy zakładzie „Ż

DROBNE OGŁOSZENIA.

Urząd gminy Bychawa
na mocy przysługujągo mu prawa ogłasza, 
że w e  C K w artük  d n ia  9 l i s t o p a d a
1916 r .  od godz. 10 r.ino, rozpocznie się 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho­
mości pozostał cli po zmarłym D-rzo Ma- 
ksymiljanie Nowińskim, składających się z 
mebli, odzieży, obu i a i t. p. oszacowa­
nych u« ogólną kwotę 5958 rub. 22Va kop.

Sprzedaż odbędzie się na miejscu prze­
chowywania przedmiotów, t. j. w Bycha­
wie w demu T-w Kredytowego, 
m. Bychawa d. 14 uziziernika 1916.

Wójt gminy Bychawa Dyś. 
1528 Sekretarz Kopański.

Przedmieście, n-r 52.
а  г » _  Krakowskie-

1334

Dz i e w c z y n k ą  lat 12 wezmę na utrzy­
manie za posługę do 1 dziecka.Adres By- 

chawska dom Pulióskiego N° 81. '
ŁOCAKKIft tilworthy BDO 31” Ą 

_ J bardzo dobrym stanie, z paskami 
pssem pociągowym, do sprzedania. , ir™* 
Teodorowjcz, Kołłątaja 5. Izzż.

W

Je d e n  lub dwa pokoje z kuchnią, u®.®' 
blowano lub nieumeblowane, poszukuję. 

Zgłoszenia pod „Doktór” do Administracy 
„Głosu”. ł —

Sxkolne przyborv
i m a t e r j a l y  p i ś m i e n n e .  P o le c a  n o w ­
otworzony sk le p , F. M a rk o w sk a  i b- 
Namiestnikowska >6 24. _

Uc z e ń  V klasy Szauły Handlowej, m 
jący praktykę, poszukuje korepety J • 

Wiadomość: Jezuicka—17, I piętro; u 
czycielki języków.

1
potrzebny zeraz. 
Dr. „Ziemiańska , 
Gnbernatorska l°-
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